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JAN OKOŃ

TEATRALIA W ZBIORZE ADAMA WOLAŃSKIEGO I NIEZNANE 
MATERIAŁY DO DZIEJÓW  JEZUICKIEGO TEATRU SZKOLNEGO

W POLSCE

Zajm ującem u spory, acz nie pierwszoplanowy szmat życia ku ltu ra ln e ­
go Polski przedrozbiorowej teatrow i jezuickiemu poświęcono sporo opra­
cowań к O charakterze ich decydował przede wszystkim m ateriał źródło­
wy, k tórym  autorzy się posługiwali. Można w nim wyodrębnić trzy  grupy: 
teksty  sztuk w całości lub fragm entach, program y teatralne, a wreszcie 
wzmianki o wystawieniach zachowane w archiwach zakonu.

Dla badań historycznoliterackich najbardziej wartościowa jest n ie­
wątpliw ie grupa pierwsza — już z tego chociażby względu, że na pod­
stawie samych tylko program ów nie można mówić o artystycznych w ar­
tościach sztuk jezuickich. Zachowanych kodeksów jest jednak zbyt mało, 
by  m ogły wystarczyć do nakreślenia, naw et w ogólnych zarysach, dzie­
jów jezuickiego tea tru  szkolnego. Braki te podkreślał już Stanisław  Win- 
dakiew icz2. W roku 1922 notował on dla w. XVI tylko dwa kodeksy: pu ł­
tuski z lat 1571— 1621 i kaliski z 1588— 1609; dla w. XVII — poza po­
przednim i — również dwa: litewski 1648— 1698 i z Korony 1694— 1702; 
dla XVIII wreszcie — cztery: toruński 1747— 1764, krasnostaw ski 1732— 
1750, poznański 1753— 1769 i kaliski 1711— 1726 3. Dzięki Adolfowi Sten-

1 Zob. rn. in.: S, W i n d а к i e w  i с z, Teatr  kolegiów jezuickich w  daw n ej Pol­
sce. Kraków  1922. „Rozprawy W ydziału Filologicznego P A U ”, t. 61, z. 2. — 
A. S t e n d e r - P e t e r s e n ,  Tragoediae sacrae. Dorpat 1931. — ks. S. B e d n a r ­
s k i ,  U padek  i odrodzenie szkół jezuickich w  Polsce.  Kraków 1933. — L. S i m o n ,  
D ykcjonarz  tea trów  polskich czynnych od czasów najdaw niejszych  do roku 1863. 
W arszawa 1935. — J. L e w a ń s k i ,  Popularny dram at i tea tr  polskiego O drodze­
nia. W tom ie zbiorowym : Odrodzenie w  Polsce. T. 4. W arszawa 1956. — ks. J. P o- 
p ł a t e k ,  Studia z d z ie jó w  jezuickiego teatru  szkolnego w  Polsce.  W rocław 1957.

2 W i n d a k i e w i c z ,  op. cit., s. 15.
3 Ibidem,  s. 15—26.
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der-Petersenow i znam y jeszcze jeden kodeks — poznański 1597— 1604 4. 
W iemy również o kodeksie kaliskim  z lat 1584— 1707 5. Tymczasem je ­
dnak zaginął kodeks p u łtu s k i6, tak  że o jego zawartości możemy mówić 
jedynie na podstawie niekom pletnego spisu treści, k tó ry  sporządził An­
toni Z a łęsk i7.

Wobec m ałej liczby zachowanych pełnych tekstów  tym  większego zna­
czenia nab ierają  program y tea tra lne  — jako niezbędne do wyrobienia 
sobie sądu o problem atyce i częstotliwości wystawień. P rogram y te  to 
krótkie streszczenia sztuk, podające kolejno: ty tu ł utw oru wraz z nazwą 
kolegium, w k tórym  odbywało się przedstaw ienie, i datą wystawienia 
oraz u jętą  w k ilku  zdaniach treść  poszczególnych scen. Często dołączony 
jest argum ent inform ujący  o źródle, z którego zaczerpnięto tem at sztu­
ki, rzadziej — im ienny spis aktorów  biorących udział w przedstaw ieniu. 
W większości w ypadków  na początku umieszczona jest kró tka dedykacja 
(w program ach jezuickich m niej rozbudow ana, w pijarskich np. często 
obejm uje k ilka stron, a na końcu dołączany bywa herb) dla któregoś 
z dobroczyńców danego zgrom adzenia; kolegium, nie mogąc się zdobyć 
na w ydrukow anie całej sztuki, spełnia w ten  sposób obowiązek wdzięcz­
ności za opiekę i donacje przeznaczone na rozwój kolegium.

Pew ną dodatkow ą rolę w badaniach historycznoliterackich odegrać 
mogą również wchodzące w skład archiwów jezuickich roczniki i k a ta ­
logi kolegiów. O ich roli pisze Jan  Poplatek:

R oczniki kolegiów  w  krótkich ram ach obejm ują całokształt w szelk ich  spraw  
dotyczących dziejów  i działalności danego kolegium  w  danym  roku, n ie są 
w obec tego źródłem  par  excellence  do dziejów  teatru. Jeśli zaw ierają jakieś 
dane o teatrze, to są one bardzo krótkie, jako jeden z w ie lu  m om entów  życia  
kolegium . Z anotow anie ich zależało od poglądów  na celow ość, czy też osobi­
stego zain teresow ania kronikarza. D latego w  w ielu  rocznikach nie w ystępu ją  
w cale. Poza tym  w ie le  roczników  przepadło na zawsze. Stąd w  przekazie in ­
form acji na tem at teatru  istn ieją  pow ażne luk i. M imo to w spom niane roczniki 
są dzisiaj, obok kilku kodeksów  i fragm entów  przechow anych w  Polsce, jed y ­
nym  źródłem  do odtw orzenia pełnego zestaw ien ia  korpusu sztuk teatralnych  
w ystaw ianych  w  teatrze je z u ic k im 8.

4 Rkps Bibl. U n iw ersytetu  w  U psali, sygn. R. 204. K odeksow i tem u p ośw ię­
cone są Tragocdiae sacrac.

5 Zob. L. B e r n a c k i ,  D w a najstarsze  jezu ick ie  in term ed ia  szkolne.  „Pam iętnik  
L iteracki” 1903, s. 101— 114. — P o p l a t e k ,  op. cit., s. 41—42.

6 Zob. L e w  a ń s к i, op. cit., s. 383.
7 A.  Z a ł ę s k i ,  W iadom ość o ręko p iśm ie  po lsk im  X V I  w ieku , znalezionym  

na kościele n iegdyś  jezu ick im , a teraz  ben edyk tyńsk im , w  P ułtusku.  W zbiorze: 
B ib l io teka  s ta roży tn a  p isa rzy  polskich.  T. 6. W arszawa 1854. Om awia go rów nież  
S t e n d e r - P e t e r s e n  (op. cit., s. 6) oraz R. P l e n k i e w i c z  (Dwa dialogi 
pu łtusk ie  z  lat 1622 i 1623. „Pam iętnik L iteracki” 1606, s. 473— 478).

8 ks. J. P o p l a t e k ,  M ateria ły  archiwalne do d z ie jó w  jezu ick iego  tea tru  szko l-
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Inform acje roczników są o ty le niepełne, że w zasadzie nie podają 
nazwisk autorów  sztuk. Częściowo można je ustalić przy pomocy k a ta ­
logów (wym ieniających członków danego kolegium  i ich funkcje), ale 
i1 tu  napotykam y trudności nie do pokonania. Katalogi zachowały się 
jedynie we fragm entach, ponadto nie zawsze autorem  sztuki był p ro­
fesor retoryki — ratio studiorum  bowiem nie nakładała obowiązku urzą­
dzania publicznych wystawień 9.

Wobec faktu, że liczba zachowanych kodeksów i fragm entów  sztuk 
jest bardzo skrom na, a roczniki kolegiów podają jedynie inform acje 
o czasie, miejscu, okoliczności i ew entualnie osiągniętym  rezultacie 10 — 
tym  większe znaczenie dla badań nad teatrem  jezuickim przypisać należy 
program om  teatralnym . Toteż szczegółowiej omawia je większość poda­
nych wyżej opracowań. Nie wszystkie jednak zostały w nich ujęte, 
a oczekiwać należy, że w wyniku kw erend bibliotecznych liczba znanych 
program ów  będzie wciąż wzrastać.

Wiele do zawdzięczenia m am y tu  zapomnianym już przeważnie zbie­
raczom dokum entów i zabytków literackich pochodzących z okresu Pol­
ski przedrozbiorowej, przedstawicielom  „owej starej, w ym ierającej już 
generacji, k tóra wydała między innym i na polu badania i ochrony pom ­
ników przeszłości cały szereg w ybitnych przedstaw icieli” n . Jeden  z nich 
— Adam W olański — zasłużył się zebraniem  i udostępnieniem  bogatego 
zbioru teatraliów , pochodzących głównie z obszaru kresów  wschodnich. 
Był właścicielem m ajątku  w Rudce na W ołyniu. Poza zwykłym i — albo 
raczej niezwykłym i, ze względu na specyficzne w arunki kresowe — p ra ­
cami ziem ianina, wiedziony z pewnością poczuciem odpowiedzialności za 
dorobek duchowy pokoleń m inionych, odbywał wieloletnie wędrówki po 
W ołyniu i sąsiednich ziemiach, wyszukiwał stare zabytki piśm iennictw a 
polskiego rozrzucone po księgozbiorach oraz archiwach świeckich i po- 
klasztornych, a także domach pryw atnych czy sklepach, gdzie częstokroć 
służyły do owijania to w a ru 12. Kontynuow ał działalność M ieczysława 
Chodkiewicza, k tóry  we własnej bibliotece w M łynowie zebrał doku­
m enty  dotyczące swego rodu, a sięgające początkami czasów sławnego 
hetm ana, wzbogacone zaś w czasach późniejszych różnorakim i innym i

ncgo w  Polsce,  t. 1, k. 2. Rkps A rchiw um  P row incji M ałopolskiej T ow arzystw a  
Jezusow ego, sygn. 1537.

9 Zob. P o p l a t e k ,  Studia  z  d z ie jów  jezuickiego tea tru  szkolnego w  Polsce, 
s. 180.

10 Zob. P o p l a t e k ,  M ateria ły  archiwalne do d z ie jó w  jezu ick iego  tea tru  
szkolnego w  Polsce, t. 1, k. 3.

11 M. M o r e l o w s k i ,  Sp. Adam  Wolański,  badacz, zb ieracz  i opiekun z a b y t ­
k ó w  przeszłości. „Czas” 1933, nr 188, z 19 VIII, s. 2.

12 Zob. ib idem.
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m ateriałam i, zwłaszcza dzięki Aleksandrowi Chodkiewiczowi, uczestniko­
wi powstania kościuszkowskiego. Wcielone przez tego ostatniego do 
zbiorów m łynowskich bogate archiw alia kościuszkowskie posłużyły Wo- 
lańskiem u m. in. do opracowania monografii w ojny polsko-rosyjskiej 
1792 r. (wyd. pod pseudonim em  Tadeusza Soplicy). W czasie działań 
wojennych 1918—1920 zagrożone zniszczeniem zbiory, tak  swoje, jak 
i m łynowskie, przewiózł W olański do K rakowa i złożył jako wieczysty 
depozyt do Muzeum Narodowego (włączone tu  zostały do zasobu Czap­
skich, k tó ry  jeszcze w r. 1903 wszedł w skład tegoż muzeum). Sam Wo­
lański, pełniąc funkcję honorowego kustosza, zajął się porządkowaniem 
i katalogowaniem  uratow anych zbiorów oraz ich naukowym  opracowa­
niem. Zm arł w K rakow ie 23 m arca 1933 w wieku lat 81 13.

Z zebranych przez W olańskiego program ów większość dotyczy tea tru  
pijarskiego. Między nim i jednak znalazły się 22 pochodzące z kilku ko­
legiów jezuickich, przekazujące wiadomości o sztukach odegranych w la­
tach 1649— 1741. Pierw sza chronologicznie jest Thaum aturga manus 
D. loannis Baptistae  z r. 1649 (kolegium warszawskie), kończą zaś tę 
kolekcję dwie sztuki z Pińska: Hebdomas saeculorum inter continuatas 
integro septennio victorias (1741) oraz Prawo na nieśm iertelną sławę 
(również z r. 1741).

Nieomal wszystkie ty tu ły  (19) podaje E stre ich e r14:
1. 344 Maiestas honoris Vaticani . . .  W arszawa 1696 (IX, CCXXIX)
2. 455 Facies Martis e t  Minervas.. . W ilno 1726 (IX, 102; X X III, 292)
3. 458 Imago tr ium phantis  in Cruce Dei... Zam ość 1727 (IX, 108; XVIII, 561)
4. 463 A u ru m  Auro additum  per Boleslaum K ryw o u sty . . .  W arszawa 

118; X II, 304)
1729 (IX,

5. 464 Princeps popuii sanctus Henricus... M itawa 1730 (IX, 127)
6. 466 Ars Lucis et U mbrae, truncatâ.. . Wilno 1733 (IX, 138; X II, 230)
7. 467 Sapiens uno m in or  love  K in em lu s  Merciorum princeps...  Pińsk 1733 (XIX,

260)
8. 468 Sol in libra Vilnae... W itebsk 1733 (IX, 145)
9. 469 H ebdom as Saeculorum in ter  continuatas integro septennio  victorias...

Pińsk 1741 (IX, 183; XVIII, 69)
10. 469 a P raw o na n ieśm ier te ln ą  sławę.. .  Pińsk 1741 (XXII, 461)
11. 473 Bellaria belluae ori erepta...  W arszawa 1720 (IX, 70; XII, 446)
12. 474 Acephalus in capite  orbis natus...  W arszawa 1720 (XXV, dod. I)
13. 477 Cantus olorum... W arszawa 1722 (IX, 79)
14. 479 Plus ultra Carolinum... W arszawa 1722 (IX, 81)
15. 480 Sidus olorum...  W arszawa 1721 (XIX, 377)
16. 1468 Thaumaturga manus D. loannis Baptistae.. . W arszawa 1649 

XVI; X X II, 134)
(XI, dod.

13 Zob. nekrolog w  „Czasie” 1933, nr 68, z 23 III, s. 3.
14 Za E s t r e i c h e r e m  przytacza je S i m o n  (op. cit.), przy czym nie notuje 

pozycji: 4, 10, 13, 14.
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17. 1470 Iudicia Dei in Symmacho, Boetio et Theodorico... W arszawa 1669 (XVIII,
657)

18. 1498 Omen felicitatis et victoriae Christianitati in Europa... W arszawa 1685
(XXVII, 98)

19. 1499 Infausta parum  consultae adolescentum amicitiae c o n s i l i a Lublin
1695 (XII, 64; XIV, 372)

Trudno dojść, czy Estreicher we wszystkich wypadkach korzystał ze 
zbioru Wolańskiego. Inform acje stwierdzające ten fak t podawane są bo­
wiem jedynie przy niektórych program ach X V III-w iecznych.1 Natomiast 
ty tu ły  program ów XVII-wiecznych, znajdujących się w większości w to ­
mie 9 Bibliografii, nie są opatrzone lokalizacją egzemplarza, k tó ry  posłu­
żył do opisu 15. Przypuszczać można, że egzemplarze program ów XVIII- 
-wieczrrych — poza jednym  (Sapiens uno m inor love  z r. 1733) — znał 
Estreicher nie ze zbiorów Wolańskiego, lecz z innych źródeł. Tak pozwa­
lałby sądzić fakt, że trzy  program y spośród znajdujących się w zbiorach 
po Wolańskim opisał na podstawie innych egzemplarzy: z Bibl. Ossoliń­
skich — Prawo na nieśm iertelną sławę oraz Acephalus in  capite orbis 
natus z kolegium warszawskiego, r. 1720, i z Bibl. Jagiellońskiej — Si- 
dus olorum, na cześć A leksandra Kochowskiego, kolegium warszawskie, 
rok 1721.

Również i z XVII-wiecznych programów nie wszystkie odnotował 
Estreicher w swojej Bibliografii. Pom inięty tam  program , pt. Traktaty  
pokoju wiecznego (kolegium lwowskie, r. 1677) — wynotował Simon 16.

Ani Estreicher jednak, ani Simon nie dotarli do dwu jeszcze progra­
mów warszawskich (sygn. 475, 478):

Campus Electoralis Ex Algerensibus Africae Hortis, In ąuibus olim  Ioannes 
de P etra  Brabantinus, Trium  Polonorum M a rtyru m  ib idem  Collega; Post Sangvin-  
olentam Censuram Candidatorum A d  Perennem  Coronam Electus [et] Coronatus: 
Nunc vero in Urbe ad C am pum  Electoralem sita Inter lugubres Ferias Floris Cam-  
pi, Supra Golgotheam Plantati Petram . Ab Illma, Perillustri,  Magnifica, ac Prae-  
nobili lu ve n tu te  Apollinea Regij Athenaei Varsav. Societatis Jesu A per to  doloris 
Campo Reproducius. Anno Dni M D C C X X I Mense Martio Die 29 17.

Ales disertus Inter facundos Cakices; O lim  Basilio Macedoni Orientis  Imperatori  
Basilicis epulis cum Senatu indulgentip  ut indu lgere t  Filio Tristis ergastuli ćavea

15 Podział program ów z zasobu W olańskiego na X V II- i X V III-w ieczne jest 
zgodny ze sposobem  sygnow ania ich w  ; zbiorach' : Czapskich. Num ery sygnatur 
z w. X VII okala dodatkowy znak: L , a z w. XVIII: LI. W ynika stąd pew na trud­
ność w  dotarciu do om aw ianych egzemplarzy.

16 S i m o n ,  op. cit., s. 41. Egz. Muzeum N arodowego w  K rakow ie, zbiory 
Czapskich, sygn. 1479.

17 W zmiankę o tym  programie znajdujem y u P o p l a t k a  (Materiały archiwalne  
do dz ie jów  jezuickiego tea tru  szkolnego w  Polsce,  t. 2, k. 279); przeniesiona tu zo­
stała z notatek ks. S. B e d n a r s k i e g o ,  który z kolei w ypisał ją z Bibliotheca  
Scriptorum  Societatis lesu  w  Rzymie, sygn. 837—30.
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incluso Leoni Condolentis gem itu  e sua Cavea ad p ersvaden du m  Locutus; nunc 
vero  male d isertis  faecunda mortis  facundia in ter  Bacchi Hilaria Epulonibus Oppo-  
s i tus; [et] ad T ragico-Com icum  Spectaculum, Antecinerali D ram ate  Ab Illustrissimis,  
Peril lustribus, ac Magnificis Dnis Aquilino Lechicis Oratoriae Palaestrae Auditori-  
bus in Coll. Varsaviensi Soc. Jesu Propositus. Anno Domini M DCCXXI1I Die 6 Fe-  
bruarij.

Oba program y pochodzą z kolegium  warszawskiego, jednego z tych, 
które najbardziej spośród wszystkich kolegiów jezuickich, zwłaszcza 
w w. XVIII, rozwinęło działalność teatralną. Przeniósłszy się wraz z Zyg­
m untem  III do W arszawy, otw arli tu  w r. 1632 domus professa 18, chociaż 
— o ile można wnosić z inform acji katalogów rocznych — nauczanie 
rozpoczęli znacznie później, dopiero za Jana  Kazimierza. Również i szkoły 
niższe otw arli późno, bo w r. 1668, a po dwu latach podnieśli do rzędu 
wyższych, w czym pomógł im hetm an kozaków zaporoskich, Paweł Ta- 
te ra  Morzkowski. Dopiero w r. 1718, dzięki Ludwikowi Załuskiemu, mo­
gli zacząć budowę nowego gmachu — Gym nasium  Zaluscianum  19.

Ludwik Simon na podstawie znanych sobie program ów wyznacza dzia­
łalność tea tru  szkolnego jezuitów  w W arszawie na lata 1649— 1770. N aj­
starszy program , k tó ry  podaje — Thaum aturga m anus D. Ioannis 
Baptistae — pochodzi istotnie z roku 1649. Trudno jednakże na podsta­
wie tego jednego program u mówić o początkach działalności kolegium 
w tym  zakresie, musi bowiem uderzyć, że następny podany przez Simona 
program  (Indicia Dei in  Symnacho, Boetico, & Theodorico... 20) pochodzi 
dopiero z roku 1669. Można by  sądzić, że w początkach swych kolegium 
zdobywało się na sporadyczne jedynie występy, z czasem coraz liczniej­
sze; dopiero pod r. 1698 podaje Simon ty tu ły  trzech p rogram ów 21.

Z wym ienionych wyżej, a nie opracowanych dotychczas dwóch pro­
gram ów pierw szy — Ales disertus — to dram at historyczno-narracyjny 
o tendencji m oralnej. Dwoistość ta  jest zupełnie wyraźna. Miał on w yka­
zać, jak wielką szkodę może przynieść człowiekowi „rozwiązła wymow- 
ność” i „nadużycia przy stole” . Cel ten  jednak realizuje się zasadniczo 
tylko w prologu, chórach i epilogu. Usunąwszy owe części, otrzym am y 
stosunkowo zajm ującą, dość zgrabnie przeprowadzoną akcję.

18 Zob. P o p l a t e k ,  Studia  z  dz ie jów  jezuickiego tea tru  szkolnego w  Polsce,  
s. 8.

19 Dane o kolegium  w arszaw skim  zob. J. Ł u k a s z e w i c z ,  Historia szkól.  T. 4. 
Poznań 1851, s. 177— 185. — S. Z a ł ę s к i, Jezuici w  Polsce.  T. 4, cz. 2. Kraków  
1904, s. 854—860.

20 W podanym  przez S i m o n a  (op. cit., s. 98) tytu le znajdują się dwa błędy. 
Egz. M uzeum Narodowego w  Krakowie, zbiory Czapskich, sygn. 1470 zaw iera nieco  
inny tytu ł: Indicia Dei in Symm acho, Boctio, & Theodorico...

21 Z lat 1721 i 1723 notuje S i m o n  (op. cit., s. 100) rów nież po trzy tytuły. 
Program y om aw iane w  nin iejszej pracy zw iększają liczbę przedstaw ień w  obu 
tych latach do czterech.
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Treścią sztuki jest historia wzięta z pisarza bizantyńskiego z drugiej 
połowy w. XIII, Zonara, o cesarzu Bazylim Macedończyku, k tó ry  idąc 
za poduszczeniem chytrego sługi, Santabarena, w trąca do więzienia je ­
dnego ze swych synów, Leona, posądzonego o bratobójstwo. Rzecz kończy 
się szczęśliwie: dzięki owemu „sidus olorum”, czyli papudze wzdychają­
cej podczas uczty: „O Leonie, o Leonie” , dostojnicy wstawiają się za 
uwięzionym synem królewskim. Jednocześnie wraca zabłąkany w lesie 
Konstantyn, k tóry  miał być rzekomo zabity przez Leona. Leon zostaje 
następcą tronu, a Santabaren m usi uciekać.

Z program u wynika, że akcja sztuki odbywała się na jednej scenie, 
na której następowały tylko zmiany dekoracji. Na uwagę zasługuje pe­
wien efekt teatralny , lecz co do zastosowania go w akcji nie można mieć, 
na podstawie jednego program u, dostatecznej pewności. Otóż gdy Santa- 
barenus udaje się do Bazylego, by podstępnie rzucić podejrzenie na 
Leona „inductus a Basilio opinione sanctitatis ejus illuso, solita praesti- 
giarum arte producit spectandam umbram Constantini” (akt II, scena 2). 
Ów „cień K onstantyna” musiał być ukazany na scenie. W jaki sposób?

Zagadkę zdaje się rozwiązywać drugi program, Campus electoralis. 
P rezentu je on dram at relig ijny o tendencji m oralnej, którego celem jest 
ukazanie męczeństwa Jana de P etra  Brabantczyka, sprzedanego w nie­
wolę do „algierskich ogrodów Afryki” . Właściciel jego, Neronianzer, nie 
mogąc zmusić Jana do porzucenia wiary, postanawia go ukrzyżować. Sa­
mo ukrzyżowanie było jednak ukazane na scenie w sposób szczególny — 
w program ie czytamy (akt III, scena 5):

Nolens adesse lanienae Neronianzer, to tam  supplicij scenam sibi monstr[ar]i
a praestigiatore pe ti t ,  qui in magica umbra illam repraesentat ad amussim.

„Magiczny cień” wskazywałby na wprowadzenie przez jezuitów  przy­
najm niej pewnego elem entu tea tru  cieni. Tak więc m ielibyśm y do czy­
nienia z ciekawym rozwiązaniem inscenizatorskim, które zasługiwałoby 
na dokładniejszą analizę. Ostateczne wnioski można by oczywiście w y­
ciągnąć dopiero na podstawie większej ilości zbadanych tekstów całych 
sztuk, jak i programów.

*

Wspomnieć wreszcie należy o jeszcze jednym  program ie — rękopi­
śmiennym, ważnym o tyle, że znamy autora sztuki. Program  ten  pocho­
dzi z kolegium jarosławskiego i jest o pół wieku wcześniejszy od poprze­
dnio omówionych (r. 1674). Stanowi właściwie relację — najprawdopodo­
bniej dokonaną na podstawie rzeczywistego program u — naocznego 
świadka przedstawienia, jednego z ojców zakonnych. Sam spektakl był
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włączony w ram y uroczystości jubileuszow ych z okazji setnej rocznicy 
założenia szkół jarosławskich. Zachowany program  prezentuje więc sztu­
kę okolicznościową i jest ściśle związany z dziejami kolegium.

Jezuitów  sprowadzono do Jarosław ia w okresie najbardziej dla tego 
m iasta pom yślnym  22. Tam tejsze jarm arki, m ające najw iększą bodaj — 
po frankfurckich — sławę w Europie, ściągały tłum y kupców z całego 
ówczesnego świata. Nic dziwnego, że przybierająca wciąż na sile k o n tr­
reform acja m usiała dotrzeć i do Jarosław ia. Tu bowiem na „ruchliwym  
targow isku handlow ym  można było dostać nie tylko wszelkiego rodzaju 
towarów, ale nauczyć się od obcych wielu nieprawości i nasłuchać się 
równocześnie nowinek religijnych, tak  m odnych wówczas, a przynoszo­
nych przez kupców z szerokiego św iata” 23. Założenie kolegium było więc 
jednym  z ogniw ekspansji kontrreform acyjnej, tym  bardziej że już 
wcześniej w sąsiednich miejscowościach, Łańcucie i Dubiecku, otw arli 
swoje szkoły kalwini.

Inicjatyw ę sprowadzenia do Jarosław ia jezuitów  przypisać należy 
dziedzicznemu panu tego m iasta, kasztelanowi wojnickiem u Krzysztofowi 
Tarnow skiem u.. W ypowiedzianą przez niego przed śm iercią m yśl spełni­
ła  — nie bez w pływ u zresztą i pomocy P io tra  Skargi — żona kasztelana, 
Zofia ze Sprow y 24. Pod koniec r. 1571 udała się ona do Przem yśla, gdzie 
„zapisem do aktów  publicznych określiła dokładnie swą darowiznę” 25, 
potw ierdzając ją  ponownie w r. 1574 w Sandom ierzu 26, gdyż morowe po­
wietrze, śm ierć m onarchy i bezkrólewie odwlokły nieco sprawę. Pierw si 
zakonnicy zjeżdżają w  grudniu  1574, a na wiosnę roku następnego otw ie­
ra ją  szkoły gram atykalne 27. W rok później doszły humaniora  i retoryka, 
a pod koniec tego stulecia — ku rs  kazuistyki i kontrow ersy (wówczas to, 
w r. 1599, szkoła liczyła 600 uczniów), z początkiem zaś w. XVII otw arte 
zostały wyższe kursy  filozofii* m atem atyki i retoryki.

22 Zob. K. G o t t f r i e d ,  Jezuici w  Jarosławiu. Jarosław  1933, s. 5. Odbitka 
z „Gazety Jarosław skiej”.

23 Ibidem.
24 S. Z a ł ę s k i  (op. cit., t. 1, cz. 1, s. 213; t. 4, cz. 1, s. 157) zam iar założenia  

kolegium  przypisuje sam ej Zofii z Odrowążów, przy czym potwierdza w pływ  
Skargi.

25 G o t t f r i e d ,  op. cit., s. 8.
26 S. Z a ł ę s k i, op. cit., t. 4, cz. 1, s. 157.
27 Tak S. Z a ł ę s k i  (op. cit., t. 1, cz. 1, s. 214; t. 4, cz. 1, s. 157). W edług G o t t ­

f r i e d a  (op. cit., s. 9— 10) przybycie jezu itów  nastąpiło już w  listopadzie 1573, 
a w  r. 1575 — dokończenie budow y kolegium  i uroczyste otw arcie szkoły. Z ałęski 
za datę rozpoczęcia budow y kościoła i kolegium  uw aża rok 1580. Zgadza się z nim  
J. S a s - Z u b r z y c k i  (Miasto Jarosław  i jego za by tk i .  K raków  1903, s. 34), okre­
ślając fundajcję na r. 1580, choć na innym  m iejscu (s. 30) stw ierdza, że kościół Sw. 
Jana „pochodzi na pew no z r. 1571”.
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Działalność tea tru  szkolnego w Jarosław iu rozpoczęła się już 
w XVI wieku 28. Na podstawie zachowanych inform acji nie można w y­
robić sobie jasnego sądu o dynamiczności tej sceny. Simon notuje ty tu ły  
tylko trzech programów, chociaż już teraz można stwierdzić z pewnością, 
iż nie obejm ują one wszystkich przedstawień 2Э.

Dwa spośród owych ty tułów  powtórzył S im on30 za Estreicherem : 
Monstra wdzięczności Korony Polskiej przeciw Zakonowi Soc. J. z r .  1640 
(XXII, 536); Sława kw itnącej młodości z r. 1682 (VIII, 381).

Trzeci, Łaskawy świata Opiekun, wszechmocna Opatrzność Boska Ła­
godnie kierująca do przejźrenia Mądrości N iestworzonej Opaczne zam y­
sły ludzkie  z r. 1729, wynotował ze zbiorów Bibl. U niw ersytetu W ileń­
skiego, sygn. 3. XXV. 2/159.

Do wymienionych tytułów  należałoby dorzucić jeszcze jeden wspo­
m niany wyżej program , z r. 1674, zachowany w archiwach zakonu31. 
Sztukę odegrano w trzecim  dniu uroczystości jubileuszowych. Nosi ona 
ty tu ł:

Ludi Saeculares Apollinis e t  Tem poris  In Anno C entesimo Collegij Iaroslavien-  
sis Soc. Iesu Ad S. Ioannem Quibus m er ita  eius in Patriam, e t  Grati tudo In Do­
m u m  Fundatrice[m] celebrantur. Dati in Scenam A Senatoria Nobiliq[ue] Iuven tu te  
Eiusdem  Collegij Anno Principis Saeculorum 1674. 26 Junij.

Nie znany bliżej zakonnik, członek kolegium jarosławskiego, pisząc 
o tym  wystawieniu, w liście do. generała zakonu, podaje — obok nazwiska 
autora sztuki — także opis sali, w której ją odegrano:

P raeter  scenarum va r ie ta tem  et e legantiam in Synopsi Actionis relatam,  
longe elegantius et pretiosius parie tes  exornati imaginibus Fundatricum ac B e­
ne factorum. In una parte, principe loco D ivus Hyacinthus O drow ązius è Sacra  
D ivi Dominici Familia: iuxta  F undatrix  Collegij Iaroslaviensis: in ter  utramq[ue]  
im aginem  Lemm a: Genus alto à Sanguine Divum. Ponè Ioannes K o s tk a  Pala-  
tinus Sandomiriensis Coniunx Fundatricis. Isti proximus B. Stanislaus K ostka

28 S i m o n  (op. cit., s. 20) uznaje r. 1640 za początek tej działalności. J. L e -  
w a ń s k i  (Studia nad d ram atem  polskiego Odrodzenia.  W rocław 1956, s. 218) prze­
suw a tę datę na r. 1582, w  którym w ystaw iono tragedię o św. W awrzyńcu.

29 S i m o n ,  op. cit., s. 20. Poza om aw ianym  tu programem należałoby jeszcze 
w spom nieć O przedstaw ieniu z r. 1675 z okazji zw ycięstw a hetm ana Sobieskiego  
pod Chocim em  oraz z r. 1680 o D obrej i z łe j  śm ierci  (zob. S. Z a ł ę s к i, op. cit., 
t. 4, cz. 1, s. 171— 172). O innych w spom ina L e w a ń s k i  (S tudia nad dramatem, 
polskiego Odrodzenia, s. 218).

30 S i m o n ,  op. cit., s. 20.
31 A rchivum  Societatis Iesu w  R zym ie, sygn. Pol. 54, f. 237r—238v; przytacza 

go P o p l a t e k  (M ateria ły  archiwalne do dz ie jów  jezuickiego teatru szkolnego  
w  Polsce, t. 1, k. 152—156). O sam ym  w ystaw ien iu  w spom ina S. Z a ł ę s к i (op. 
cit., t. 4, cz. 1, s. 171) pisząc, że jubileusz obchodzono m. in. „dramatem odegranym  
w  auli przez m łodzież szkolną na temat: »Zasługi szkół jarosław skich wobec ojczy­
zny przez p ielęgnow anie nauk i pobożności«”.
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Noster: inde très Fundatrices Anna Palatina Wolhiniae Filia Fundatricis Iaro-  
slaviensis e t  Cofundatr ix  Anna A loysia  P alatina Vilnensis, Collegii Ostrogiensis  
et B. Virginis Fundatrix. Haec Filia, il ia  Mater. Tertia  Elizabetha de Lezenice  
Sieniaw ska  Collegij Leopoliensis Fundatrix: additum  B. Stanislao nostro Lemma:  
Ipsius en im  et Genus sumus. P arte  a ltera  in medio S. P a ter  Ignatius una manu  
vex il lu m  et ad pedes arm a mili taria: altera Consti tu tiones Societ. Jesu  tenens, 
cuius ab uno latere S tephanus Bathoreus, ab altero S igism undus Tertius Reges  
Poloniae, am bo Soc[ieta]tis  Jesu in Polonia m a x im i Fundatores e t  Propagatores.  
Quartus Stanislaus K arn ko v iu s  Archie pis с opus Gnesnensis, fundator liberaliter  
Collegio Kalissiensi, de to ta  Polonia merit iss im us. V terqfue] Aulae paries gypso  
incrustatus. Spatia  in te r  im agines cupressi operis s ta tuari j  auro inspersae  
occupant. О т пет  hunc decorem, aula debet Patri W ąsowski,  qui toto triennio  
suis fere manibus in ea exornanda laboravit: ut esset quod etiam  cultiores oculi 
v id è r e n t32

Przedstaw iona dekoracja wskazuje na charakter sztuki. Jest to pa- 
negiryk na cześć tak  hojnego dla kolegium rodu Kostków, zrealizowany 
w postaci dram atu  alegorycznego. Składa się on z prologu, czterech 
aktów, podzielonych na „akcje” , oraz epilogu.

W prologu jest m owa o konieczności uczczenia przez „Apollina swo­
jego jarosław skiego” dobrodziejstw  domu fundatorów, tj. Kostków, 
i prac podjętych przez zgromadzenie Towarzystwa Jezusowego.

Celem aktu  I jest wyjaśnienie, na czym polega „szczęśliwość wieków” . 
Dwaj uczeni, dyskutując w obecności synów senatorskich i szlacheckich, 
dochodzą do wniosku, że najszczęśliwszym wiekiem jest ten, w którym  
kw itnie ku lt prawdziwego Boga, rozw ijają się cnoty, nauka i w którym  
żyje wielu uczonych. Słuchacze, przystając na to, widzą taki właśnie 
okres w m inionym  wieku istnienia kolegium.

W następnych aktach młodzież dochodzi do ustalenia cech typowych 
dla wzorowego kapłana, księcia, wodza i obywatela ojczyzny. Apollo 
i Czas w ykonują posągi owych idealnych ludzi, które „dzięki o trzym a­
nem u ukształtow aniu” ożywają i w symbolicznym tańcu sp latają korony 
fundatorce kolegium i jej domowi.

Świat jednak czyha na ludzi i wysyła do nich swoich „sprzym ierzeń­
ców” — ludzkie uczucia. Apollo i Czas jednak, uzbrojeni lukiem  ze 
strzałam i oraz sierpem, odbierają broń czterem  sprzymierzeńcom i uczą 
ich pobożności i sprawiedliwości.

W ostatnim  akcie odbywa się koronacja roku jubileuszowego, a  jeden 
z aktorów  wygłasza hym n pochwalny na cześć rodu fundatorki. W epi­
logu wykonawcy składają gratulacje słuchaczom i m iastu Jarosławiowi 
z okazji stulecia kolegium, k tórem u wróżą jeszcze większą świetność, 
jako że do dwóch jego patronów  — Jana Chrzciciela i Jana  Ew angeli­
sty  — dołącza się trzeci — nowo w ybrany król, Jan  Sobieski.

32 Annus Saecularis Collegij Iaroslaviensis Societatis  Iesu A d Sanctam Ioan- 
nem.  Rkps A rchivum  Societatis Iesu w  R zym ie, sygn. Pol. 54, f. 239v—240.
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W spomniany zakonnik zanotował reakcję widowni:

Successus erat nullatenus paenitendus: et Argum entum  placuit Auditori, 
et ipsa actio Iuventutis . Quod eo liberius scribo quia non mea Sed Patris W ą-  
sow sk i  inventio. Tenuit actio aliquot horis Auditorem. Sed ipsa Aula in laudem  
Fundatricum, et grati animi tes tim onium  adornata in plures annos (u tinam  vero  
e tiam  ad perpe tu ita tem ) detineb it  sp e c ta to re m 33.

Sądząc z przytoczonego streszczenia, sztuka nie odznaczała się spe­
cjalnym i wartościami scenicznymi. O grze aktorów  trudno coś powiedzieć, 
natom iast opisana dekoracja uderza bogactwem i różnorodnością. W pro­
logu scenę zdobiły kolumny, które wyznaczały granice różnych części 
świata. Scena w akcie I wyobrażała „aulę ozdobioną księgami i narzę­
dziami różnych gałęzi wiedzy” , w II — „Colosseum rzymskie, ozdobione 
posągami” , w III — „ogrody i łasy”, w IV — „w dalekiej perspektyw ie 
kolegium jarosław skie” .

Jak wynika z opisu dekoracji, sztuka nie zachowywała jedności m iej­
sca. Akcja wprawdzie jest rozległa i luźna, ale podporządkowana jedne­
m u zasadniczemu celowi: pomysłowemu wyrażeniu wdzięczności dla fun ­
datorów.

Główny akcent położony jest na stronę widowiskową przedstawienia, 
co zresztą stanowi typową cechę ówczesnych inscenizacji jezuickich. 
W tym  konkretnym  wypadku pewną rolę m usiała odegrać osoba autora 
sztuki, którym  jest Bartłomiej Wąsowski. Wiadomości o nim zachowały 
się w katalogach tzw. trzyletnich. Według nich urodził się 24 sierpnia 
1617 w Wielkopolsce. Przed wstąpieniem do zakonu studiował humaniora 
do retoryki włącznie (gdzie się kształcił, żaden z katalogów nie podaje). 
Do nowicjatu, w domu Św. Szczepana w Krakowie, wstąpił w r. 1634 
(katalog z nowicjatu podaje datę — 29 VIII, inne — 30 VIII); po jego 
ukończeniu (1636) uczył przez rok retoryki, następnie w Bydgoszczy 
gram atyki (1640— 1641) i syntaksy (1641— 1642) oraz poezji w Toruniu 
(1642— 1643). Na księdza został wyświęcony w roku 1646. W roku na­
stępnym  prawdopodobnie uczył retoryki w Gdańsku. Po odbyciu podróży 
po Europie (1650— 1655) został rektorem  w Bydgoszczy (do 1660). W la­
tach 1661— 1671 przebywał na dworze wojewody krakowskiego, Aleksan­
dra Lubomirskiego, a następnie piastował funkcje rektora kolegium  w 
Jarosław iu (1671— 1674), w Poznaniu (1675— 1678), wreszcie prowincjała 
polskiego (1678— 1681). Jako delegat prowincji polskiej b rał udział 
w kongregacji r. 1675 w Rzymie. Po złożeniu prow incjałatu przebywał 
często na dworze Jana Sobieskiego. Od roku 1683 (lub początku 1684) 
jest znowu rektorem  w Poznaniu. Tam zmarł 4 października 1687.

Bartłom iej Wąsowski należy więc, jak widzimy, do czołowych je ­
zuitów swego czasu. Zainteresowania literackie pozostały m u z okresu

33 Ibidem,  f. 239v.

12 — P a m ię tn ik  L itera ck i 1965, z. 3
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młodości, k iedy  uczył retoryki i poezji. W latach późniejszych zajmował 
się przede wszystkim zagadnieniam i praw a kanonicznego 34 oraz arch i­
tek tu rą  — teoretycznie i praktycznie 35. W arto tu ta j również odnotować 
jego pro jek t założenia w Jarosław iu szkoły inżynieryjnej (do k tórej miał 
sprowadzić profesorów belgijskich). Król Jan  III wprawdzie nie akcepto­
wał pomysłu, ale już sam fak t jego wysunięcia rzuca dość św iatła na 
horyzonty myślowe autora. Jest wreszcie Wąsowski autorem  rękopiśm ien­
nego opisu swej podróży po Europie: Europea peregrinatio , w którym  
również —  zwłaszcza w  uwagach dotyczących architektoniki oglądanych 
zabytków — uderza trafność spostrzeżeń i smak artystyczny.

Zainteresowania oraz uzdolnienia tw órcy Ludi Saeculares Apollinis et 
Temporis... w płynęły na  zaakcentowanie widowiskowości sztuki, k tó ra  pod 
tym  względem przedstaw ia pewną wartość. Mniejsze natom iast jest jej 
znaczenie jako  utw oru literackiego — pozostając w ram ach działalności 
kolegium, spełniła ro lę u tw oru okolicznościowego i za taki należy ją 
uważać w badaniach historycznoliterackich.

34 E s t r e i c h e r  (X X X II, 251) podaje m. in. trzy tytu ły z tej dziedziny: A pp a­
ratus Sacerdotum  (1685), Sacri A ppara tus Sacerdotum  Collecti ex  vari js  Authoribus,  
Sacri Apparatus Sacerdotum  (cz. 2, 1685).

35 Zob. dzieło W ą s o w s k i e g o  pt. Callitectonicorum Seu De Pulchro A rch i­
tec ture  Sacrae et C ivilis  Compendio collectorum Liber Unicus.  Posnaniae 1678 
(Estr. X X X II, 252).


